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Kołchoźnicy ZSRR | Wysiedleni z Francji 


na Pomorzu 
BYDGOSZCZ — 13 bm. przybyła do 


Bydgoszczy entuzjastycznie witana 
przez szerokie rzesze mieszkańców 16- 
osobowa grupa delegacji kołchoźników 
radzieckich, bawiąca w Polsce. 


W czasie swego pobytu na Pomorzu 
— goście radzieccy zwiedzą szereg 5pół 
dzielni produkcyjnych, gdzie odbędą 
się powiatowe narady aktywistów rol- 
nych. Na naradach tych radzieccy koł- 
choźnicy podzielą się z chłopami pol- 
skimi doświadczeniami  przodującej 


agrotechniki i agrobiologii radzieckiej, 


wracają do Kraju 


skim imperialistom rząd Plevena, 
oburzenia społeczeństwa Stolicy przeciwko 


|— 
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CZWARTER 


Stolica wita 


ofiary represji rządu Plevena 
Potężna manifestacja na dworcu w Warszawie 


WARSZAWA. — Przybycie 13 bm. do Warszawy 47 Polaków wy- 
siedlonych po wieloletniej, ciężkiej pracy dla Francji, przez udzielający 
ochrony i pomocy zbrodniarzom wo jennym, wysługujący się amerykań 


głębokiego 
represjom, 


stało się manifestacją 
faszystowskim 


stosowanym wobec emigrantów - demokratów we Francji, 


Dnia 11 bm. Prezydent RP. Bolesław Bierut udekorował Franciszka 
Fiedlera Wielką Wstęgą Orderu Odrodzenia Polski, nadaną mu w dniu 
70 rocznicy urodzin za wybitne zasługi w pracy społecznej i politycznej. 
Na zdjęciu: Prezydent Bierut wręcza red. Fiedlerowi odznaczenie, 


Foto-Ar 


skarga Ghin Ludowych 


na forum Rady 


NOWY JORK, — Na posiedzeniu 
wtorkowym Rada Bezpieczeństwa 


Bezpieczeństwa 


tej akcji, 2) rezolucji amerykanskiej 
przewidującej utworzenie komisji w 


przystąpiła do dyskusji nad skargą | celu „zbadania* tych bombardowań. 


rządu Chińskiej Republiki Ludowej | 


przeciwko zbombardowaniu przez 
Amerykanów terytorium chińskiego. 


Po obszernej dyskusji, w której de 
legat radziecki Malik wykazał, że 
USA chcą narzucić swe cyniczne me 


| tódy postępowania, Rada Bezpieczeń 


Rada Bezpieczeństwa miała rozpa- | stwa przystąpiła do głosowania. W 


trzyć dwa projekty rezolucji: 1) rezo 
lucji radzieckiej potępiającej bezpra 
wną akcję Stanów Zjednoczonych i 
wzywającej USA do 


wyniku głosowania obie rezolucje zo 
stały odrzucone. 
Następne posiedzenie Rady odbę- 


zaprzestania | dzie się 18 września, 


W imieniu ponad 4 milionów zwią 
zkowców polskich, powitał wysiedlo 
nych przedstawiciel CRZZ — pozeł 
Rustecki. 

Wyrażając potępienie. niesłycha- 
nych, barbarzyńskich metod rządu 
i policji francuskiej poseł Rustecki 
oświadcza: 

Szykany i represje władz fran 
cuskich nie zerwą przyjaźni mię- 
dzy narodami Francji i Polski, 
Wiemy, że akcja ta, kierowana 
przez amerykańskich imperiali- 
stów, oburza naród francuski, jest 
ena ogniwem w łańcuchu, jakim 
krwiożerczy imperializm chce 
skuć naród francuski, pchnąć go 
do nowej rzezi wojennej. 
Żywiołową owacją przyjmują zgro 

madzeni przemówienia dwóch s90- 
śród deportowanych emigrantów. 
„Burżnazją francuska — mówi czło 
nek Ruchu Oporu, górnik, który 17 
lat pracował w kopalniach francus- 
kich, Jan Wawrzyniak — wysiedliła 
nas w obawie przed wzrastającą s0- 
łidarnością emigracji polskiej z wal 
czącą o Swe prawa francuską klasą 
robotniczą, 

Przyrzekamy — oświadcza Jan 
Wawrzyniak — że tu na ziemi ojczy 
stej dołożymy wszystkich sił, aby 
wykonać Plan 6-letni, aby budować 
szczęśliwe życie wolnych ludzi. 


Pożegnanie delegacji 


młodzieży angielskiej 


WARSZAWA — Dnia 13 bm. w ho- 
telu Bristol odbyło sie pożźeznalne spot 
kanie, przebywającej na wczasach w 
Polsce delegacji postępowej młodzieży 
angielskicj z przedstawicielami ZMP. 

W godzinach wieczornych delegacja 
postępowej młodzieży angielskiej uda- 


| ta sie w droge powrotną do ojczyzny. 


Wzmóżcie walkę 


o_pokól 


Apel ksieży patriotów 


ciep kapitanów catego Swiata 


WARSZAWA. — W dniu 12 bm, |lików na I Polski Kongres Pokoju, 


na ogólnopolskim zebraniu zrzesze- 
nia „Caritas“ podano do wiadomo- 
ści publicznej treść apelu uchwalone 
go przez 73 księży, wybranych na I 
Polski Kongres Pokoju. 

Księża podkreślają w apelu, że — 
jako delegowani przez rzesze kato- 


Delegacja polska 


powróciła z Sofi 


WARSZAWA. — Dnia 13 bm. po- 
wróciła z Sofii delegacja rządowa, 
zaproszona przez rząd Ludowej Re- 
publiki Bułgarii na uroczystości świę 
ta narodowego, w składzie: ob. Waec- 
ław Barcikowski — wicemarszałek 
sejmu. ob. Zenon Nowak — sekre- 
tarz KC PZPR, ob. min. Eugeniusz 
Stąwiński i ob. gen. Marian Nasz- 
kowski. 


SPROSTOWANIL 

W dnia wczorajszym do tekstu wyż 
drukowanej przez nas depeszy wysła- 
nej przez redakcje „Expressu Iłnstro- 
wanego“, red, Franciszkowi Fiedlerawi 
— wkradł się przykry błąd korektor- 
ski. Oczywiście, w poprawnym brzinie- 
mm depeszy mowa jest o wieloletniej 
walce jaką ma za soba niestrudzony 
działacz rewolucyjny red. Fr. Fiedler. 


synowie narodu, który poniósł w 0- 


wszystkich kapłanów oraz do wszyst 
kich Katolików świata, aby domaga- 


statniej wojnie straszliwe straty — | li się zakazu broni atomowej, zaka- 
nie moga milczeć, widząc coraz żyw |zu wyścigu zbrojeń, zakazu agresji i 


sze poczynania zagrażające pokojo- 
wi świata. 

Przytaczając szereg faktów świad- 
czących o przygotowaniach podżega 
czy wojennych, księża piszą m. in. 
w apelu: 


Czymże jest szalony wyścig zbro 

jeń i dążenie kierowniczych, ame 
rykańskich polityków do odbudo 
wania wypróbowanej w zbrodni 
ludobójstwa armii hitlerowskich 
morderców — jeśli nie powtórze- 
niem drogi 
mu, 


W dalszym ciągu apelu księża pięt 
nują agresję dokonywaną w Korei, 
pod flagą ONZ, a następnie przypo- 
minają, że Episkopat polski podpi- 
sując porozumienie z Rządem Polski 
Ludowej zobowiązał się 
wszelkie wysiłki. zmierzające do u- 
trwalenia pokoju. My powodowani 
tym wskazaniem oświadczają 
księża w swym apelu — stanęliśmy 
wraz z ludem naszym po stronie naj 
gorętszych zwolenników i obrońców 
pokoju, aby słowem bożym i czynem, 
światłością naszej nauki zagro- 
dzić drogę agresji. 

Apel kończy się 


wezwaniem do 


złowrogiego faszyz- 


popierać | 


brutalnej przemocy wobec wolnych 
narodów. 


Pierwszy Polski Kongres Pokoju. 


Na zdj. ob. Augustyniak z zakła- |nił dwa zakłady: w Krakowie i 


dów włókienniczych 


Łodzi. 


Mieszkańcy Stolicy i Polacy powra 
cający do kraju śpiewają z uniesie- 
niem Hymn Narodowy, następnie 
Międzynarodówkę i Marsyliankę, Ro 
dacy z Francji wśród owacji zgroma 
dzonych, w otoczeniu ludzi pracy i 
młodzieży Stolicy opuszczają dwo- 
rzec 


sę. Paryż protestuje 


przeciw represjom — 


GENEWA, — Według donie- 
sień z Paryża, w wypełnionej 
po brzegi sali Wagram odbył się 
potężny wiec protestacyjny prze 
ciwko ostatnim prześladowańniom 
postępowych cudzoziemców. 

Przemawiając w imieniu To- 
warzystwa Przyjaźni Francusko 
Polskiej, pastor Roser potęnił e- 
nergicznie brutalne represje rzą 
dowe. Dodał on, że niektórzy z 
wysiedlonych Polaków pracowa 
li od 20 lat w kopalniach francu 
skich, walczyli w Ruchu Oporu 
i poświęcali całą swą pracę dla 
rozbudowy gospodarki francus- 


kiej. 
Na zakończenie wiecu uchwa- | 
lono rezolucję protestacyjną. j 


Oplata pocztowa niszczona ryczałtem Wspaniałe dokumenty 


epoki stalinowskiej 


Dziennik „Prawda“ w artykule 
wstępnym poświęconym historycz 
nej uchwale Rady Ministrów 
ZSRR pisze o olbrzymim znacze- 
niu, które mieć będzie główny Ka 
nał Turkmeński i związany z nim 
system irygacyjny dla gospodar- 
ki narodowej ZSRR. 


Gigantyczne elektrownie wodne na 
Wołdze oraz główny Kanał Turkmeńs 
ski budować będzie cały naród radzie 
cki. Niespotykane dotychczas pod wzglę 
dem swego zakresu plany zrealizowa” 
ne zostaną w niezwykle krótkim czas 
sie. Przodująca nauka radziecka, tech= 
nika oraz nasz potężny przemysł socja 
listyczny włączają się czynnie do wal 
ki o jak najszybsze wykonanie stoją” 
cych przed nami zadań. Budowa wot- 
żańskich elektrowni wodnych i główne 
go kanału turkmeńskiego posiada olbrzy 
mie znaczenie dla ddlszego wzmocnie- 
nia potęgi kraju radzieckiego, dla jego 
rozkwitu i osiągnięcia nowych, wspania 
tych sukcesów. 

W rezultacie zrealizowania tych gi 
gantycznych stalinowskich budowli na- 
ród radziecki otrzyma dodatkowo ol- 
brzymie bogactwa: dalsze setki milio- 
nów pudów zboża, bawełny, ryżu, €ua 
kru i owoców, nowe milionowe stada 
bydła, nowe zakłady przemysłowe i dra 
gi komunikacyjne. 

Nowe gigantyczne budowle komuniz 
mu demonstrują potęgę kraju radziec= 
kiego i jego pokojową politykę. Histo 
ryczne uchwały Rządu Radzieckiego o 
budowie elektrowni wodnych na Woł 
dze i głównego Kanału Turkmeńskiego 
— to wielkie dokumenty epoki stali. 
nowskiej, wykazujące narodom całego 
świała, gdzie prawda, wolność i szczęś 
cie. 


Pismo CRZZ 


do Franciszka Fiedlera 


WARSZAWA. Z okazji 70-€j rocz= 
nicy urodzin Fr. Fiedlera CRZZ 
przesłała na ręce jubilata pismo, w 
którym w imieniu  milionowych 
rzesz członków Związków Zawodo= 
wych Polski Ludowej życzy Ma zdro 
wia i długich lat życia w walce a 
wspólne ideały, © zbudowanie ustro- 
ju socjalistycznego. 


Naród koreański zwycięży 


Przemówienie Kim lr-sena w I| rocznicę 
utworzenia Republiki Ludowej 


PEKIN. — Przewodniczący Rady 
Ministrów Koreańskiej Republiki 
ERTEAN Ludowo - De- 


mokratycznej 
Kim Ir-sen wy 
głosił przez ra 
dio - przemówie 
nie z okazji II 
rocznicy  pro- 
klamowania Re 
publiki. 

Po omówieniu 
sukcesów, któ- 
re naród ko- 
reański osiąg- 
ną w ciągu 
dwóch ubiegłych lat oraz dwumie- 
sięcznego bilansu wojny, Kim Ir-sen 
powiedział w zakończeniu swego 
przemówienia: 

„W związku z drugą rocznicą po- 
wstania naszej Republiki w imieniu 
rządu Koreańskiej Republiki Ludo- 
wo-Demokratycznej pozdrawiam mi 
łujące pokój narody całego Świata z 
narodami wielkiego Związku Ra- 
dzieckiego na czele, Zwycięstwo 
przypadnie w udziale narodowi ko- 
reańskiemu, który prowadzi spra- 
wiedliwą wojnę. Chwała bohater- 
skiemu narodowi koreańskiemu, któ 
ry powstał do zdecydowanej walki 
przeciwko uzbrojonym interwentom 
amerykańskim, chwała żołnierzom 
i oficerom bohaterskiej Armii Ludo 


Zakłady dziewiarskie 


im. Mariana Buczka 
zdobyły pierwsze miejsce 


We współzawodnictwie międzyza 
kładowym fabryk  dziewiarskich w 
drugim kwartale br. tytuł przodują 
cego zakładu przemysłu  dziewiar- 
skiego, wraz ze sztandarem prze- 
chodnim i nagrodą w wysokości 1 
miliona zł zdobyły ZPDz. im. Maria 
na Buczka w Łodzi. 

Drugą nagrodę w wysokości 500 
tys. zł przyznano Zakładom Dzie- 
wiarskim w Głupczycach, zaś trze- 


cia (75 tys. zł) — Zakładom w 
Gdańsku. 
Ponadto sąd konkursowy wyróż- 


w 


im. Stalina w | Kaliszu, nadając im dyplomy uzaa 
«nia. 


(w) 


wej, partyzantom i partyzantkom, 
stanowiącym siły zbrojne naszej Re- 
publiki". 

PEKIN. — Dowództwo naczelne 
Armii Ludowej Koreańskiej Repu- 
bliki Ludowo-Demokratycznej w ko 
munikacie, ogłoszonym 13 września 
rano, stwierdza, że na wszystkich 
frontach oddziały Armii Ludowej 
przezwyciężając opór przeciwnika, 
kontynuują zacięte walki. 

Oddziały Armii Ludowej, po wy- 
zwoleniu Waegwan, Kunwi i innych 
ważnych miejscowości, kontynuują 
ofensywę, napotykając na zaciekły 
opór przeciwnika, 

GENEWA. — Korespondent dzien 
nika francuskiego „Le Monde* dono 
si, że przymusowo wypędzana przez 
Amerykanów ludność Korei z rejo- 
nów objętych wojną ginie z głodu w 
amerykańskich obozach dla „uchodź 
ców“, 

Korespondent podaje, że liczba 
„uchodźców“ wynosi 300 tys. 


Dawniej Forrestal 
— obecnie Marshall 


na stanowisku ministra 
obrony USA 


WASZYNGTON. Prezydent 
Truman przyjął dymisję dotychcza- 
sowego ministra obrony USA John- 
sona oraz mia- 
nował na jego 
miejsce genera 
ła Marshalla. 
Marshall obej- 
mie swe nowe 
funkcje 19 bm. 
Jak wiadomo, 
Johnson objął 
swe stanowisko 
po Forrestalu i 
podał się do dy 
misji na sku- 
tek  niepowo- 
{zeñ amerykań 
skich w Korei 
Przeszłość po- 
przedników nie 
wróży nic dobrego twórcy planu u- 
jarzmienia Europy — Marshalłowi 

Nominacja, sprzeczna zresztą z 
konstytucją USA, świadczy zarazem 
o dalszej militarvzacii kraju. 
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ystem nawadniania grun- 

tów w ZSRR w połączeniu z 

planową gospodarką socjali- 
styczną stał się potężnym srod- 
kiem podniesienia uredzajności 
pól kołchozowych j> sowchozo- 
wych. 

Wiele bezużytecznych daw- 
niej obszarów przeobraziło się 
w kwitnące oazy, stało się żród 
łem obfitości produktów rol- 
nych i surowca. Przed 20 laty 
dolina rzeki Wachsz w Tadżyki 
stanie stanowiła pustynię. 
Wspaniały system irygacyjny 
przeistoczył ją w piękny kraj 
winnic, ogrodów i plantacji ba- 
wełny. Powstały tu liczne, do- 
brze urządzone osiedla kołcho- 
zowe, wybudowano deskonałe 
drogi. 

Dawny system nawadniania 
polegał na tworzeniu gęstej 
sieci stałych kanałów nawadnia 
jacych. Sieć tą dzieliła pole na 
drobne, oddzielnie nawadniane 
działki i stanowiła przeszkodę 
w należytym wykorzystaniu 
nowczesnych maszyn rolniczych 
— traktorów, kombajnów itp. 
Oczyszczanie kanałów irygacyj- 
nych oraz wałka z chwastami, 
pleniącymi się na ich brzegach 
wymagały znacznego nakładu 
pracy. Ponadto stałe kanały na 
wadniające zmniejszały obszar 
powierzchni uprawnej 0 4—6, 
częstokroć nawet o 10-—12 pro- 
cent. 

Uczeni radzieccy opracowali 
nowy, ulepszony system nawad- 
niania, który na mocy uchwały 
Rady Ministrów wprowadza się 
obecnie na całym terytorium 
ZSRR. System ten polega na 
przekopaniu od stałych, głów- 
nych kanałów nawadniających, 
niewielkich kanałów tymczaso- 
wych, które pò nawodnieniu 
gruntów zasypuje się dla umoż 
liwienia pracy maszynom na 
obszarach uprawy. W razie po- 
trzeby kanały te przekopuje się 
ponownie. 


„EXPRESS ILUSTROWANY“ 


Z ziemi leżącej odłogiem 


@ s 
kwitnące oazy! 
Nowy system nawadniania w ZSRR zapewnia obfitość 
produktów rolnych na potrzeby mas pracujących 


Kołchoz im, Stalina w okrę- 


gu leninabadzkim (Tadżyki- 
stan), kołchoz im. Stalina w 
okręgu  Maryjskim, (Turkme- 
nia oraz kolchoz „Bolszewik'* 


w okręgu bajramaljskim, tejże 
republiki, od kilku już lat sto- 
sują system tymczasowych ka- 
nałów nawadniających, uzysku- 
jac rekordowe plony. Kierowni- 
r tych kołchozów otrzymał za 
osiagniete sukcesy tytuł Bohate 
rą Pracy Socjalistycznej. Nowy 
system irygacyjny stosuje się 
też w przodujących kołchozach 
Uzbekistanu, Kazachstanu, w 
nawadnianych okręgach Cha- 
kasskiego obwodu autonomicz- 
nego (Syberia), w obwodzie sa- 
ratowskim (nad Wołgą) i 

wielu innych okolicach kraju. 

Nad zagadnieniami irygacyj- 
nymi pracuje w ZSRR Wszech- 
związkowy Naukowo-Badawczy 
Instytut Hydrotechniki i Melio 
racji, analogiczne instytuty w 
republikach związkowych — na 
Ukrainie, Białorusi, w Azerbej- 
dżanie, Armenii i Kazachstanie 
oraz szereg innych instytutów 
i stacji doświadczalnych. 

W myśl postanowienia Rady 
Ministrów ZSRR w ciagu naj- 
bliższych 3—4 lat nowy system 
irygacyjny zastosuje się we 
wszystkich nawadnianych okrę- 
gach kraju, na obszarze 4337,7 
tys. ha. 

Dla zrealizowania nowego sy- 
stemu irygacji państwo udzieli 
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wi 


chłopom radzieckim poważnej 
pomocy. Rząd radziecki polecił 
państwowym ośrodkom maszy- 
nowo-traktorowym, stacjom 
melioracyjnym oraz stacjom 
pasów 


zakładania ochronnych 


Czasowy kanał na płantacji bawet- 
uy w kołchozie im. Stalina (Turic- 
menis) 


leśnych wykonać wszystkie pra 
ce związane z wytyczeniem i 
przekopaniem tymczasowych 
kanałów nawadniających oraz 
ich zasypywaniem. Przeznaczo- 
no na ten cel wielotysięczny 
park ekskawatorów, maszyn do 
kopania kanałów i in, 


Państwo bierze również na 
siebie obowiązek przeszkolenia 
potrzebnych kadr instrukto- 
rów i mechanizatorów oraz po 
kryje 40 proc. kosztów przebu- 
dowy sieci irygacyjnej. 

Nowy system ma na celu 


Zespół murzyński 
wystąpi w łodzi w dn, 19 1 20 bm 


W najbliższych dniach przybywa da 
j Polski murzyński zespół pieśni i tańca, 
którego kierownikiem jest znany pocta 
afrykański Kaita Fodeba. 


Podczas pobytu w Polsce zespół wy- 
stąpi w największych załach, umożliwia- 
jąc w ten sposób szerokim rzeszom obej 
rzenie tego nad wyraz cickawego wi- 
dowiska. 


obfitości produk- 
tów rolnych ną potrzeby mas 
prazujecych. Jest on wymo- 
wnym dowodem pokojowych dą 
żeń kraju radzieckiego. Dąże- 
nia te odpowiadają dażeniom 
wszystkich uczciwych ludzi na 
całej kuli ziemskiej, którzy kła- 
dą dziś swe podpisy pod Ape- 
lem Sztokholmskim. 

I. Szarow 


Prof. Instytutu i 
Hydrotechniki i Melioracji 


stworzenie 
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TADEUSZ KAZIMIERCZAK: In- 
formowaliśmy już niejednokrośnie na 
szych Czytelników, że przydział mie 
szkań leży wyłącznie w zasięgu 
władz kwaterunkowych, n'których na 
leży zabiegać o mieszkanie. Podziela 
my zdanie, że nie jest wskazane, aby 
dzieci, chore na gruź.icę, przebywa. 
ły w otoczeniu dzieci zdrowych. Je- 
steśmy jednak pewni, że sanatorium 
nie wypuści dziecka z otwartą gruź:i 
cą i będzie ono przebywało na lecze 
niu tak długo, aż choroba zostanie 
zaleczona, a wtedy nie będzie grozi- 
ło niebezpieczeństwo zarażenia oto- 
czenia, Pozdrawiamy Pana serdecz- 
nie. 


a s * 


i M. — NOWOTKI 25. — Jeżeli 
nie otrzymał Pan odpowiedzi z Cen- 
tralnego Urzędu Szkolenia Zawodo- 
wego, radzimy zwrócić się do Okrę- 
gowej Dyrekcji — ul. Piotrkowska 
nr 125, gdzie poinformują Pana dn- 
kałdnie w interesującej go sprawie. 


Sq zdrowi, ale... 


Nosiciele zarazków duru 


muszą się wyleczyć przed przyjęciem procy 


Według ostatntego zarządzenia Mini- kladów 


sterstwa Zdrowia, nie wolno przyjmować 
do pracy tzw. nosicieli 
brzusznego, Kogo tutaj należy mieć na 
myśli? 

Otóż są to ludzie, którzy nie mają 
żadnych objawów chorobowych, a mi- 
mo to roznoszą zarazki doru, często 0 


tym nie wieńłząc. Z tego też powodu są | stwierdzi się istnienie 


nicbezpieczne dla otoczenie. 
Zarządsemie o mieprzyjmowaniu tych 
sób do pracy dstyczy szczególnie ża- 


PE WERCZE YA U WE AEO PAW PATA 


wyrabiających 
jak również 


prodakcyjnych, 


artęcuły żywnościowe, 


zarazków duru | szkół, iusternatów, żłobków id. 


Usoby, pragnące rozpocząć pracę w - 
tych instytucjach, muszą uprzednio pòd- 
dać się badaniu lekarskiemu w dozorze 
sznitarinym, gdzie otrzymnią odpowied- 
nie zaświadczenie, U kez natomiast 
zarazków duru 
brzwsznego, ten bedzie mógł być przy- 
jety do pracy dopiero pa kompletnym 
wyleczeniu, (ks) 


Kto to jest? 


Kupon Nr 12 


To jest 


„System irygacyjny w kołchozie „Gwiazda Polarna" (obwód 


Taszkiencki) 


Występy zespołu murzyńskiego w Ło- 


dzi odbędą się w dniach 19 i 20 bm. 


Codzienna nomelka „Expressu“ 


Miłośnicy 

Spotkał ich właśnie w tej chwili, kie- 
dy opuściwszy jego łąkę, szli w kierun- 
ku drogi, gdzie czekało na nich auto. 

Towarzystwo składało się z ojca, mat- 
ki, wuja, ciotki, 8-letniego Karolka i 4- 
letniej Tereski. ładunek zgoła nie lek- 
ki dla małego samochodu, 

— Dzień dobry! — rzekł chłop. — Ma- 
ła niedzielna wycieczka? 

— Jak widzicie! — odparł sucho oj- 
ciec. 

— Ta łączka to niezłe miejsce na od- 
poczynek, nieprawdaż? 

— Ujdzie! — skonstatowała matka. 

— Widziałem juź znacznie gorsze! — 
mruknął wuj. 

— Tylko z boku rośnie tu za dużo 
krzaków jeżynowych — jęknęła ciotka. 
— To istny skandal, co przez nie prze- 
cierpiały moje nylony! 

— Jest mi niezmiernie przykro — od- 
part chłop, — Będę musiał wyciąć je... 
Tylko że wtedy nie będzie tu już więcej 
jagód: a państwo lubicie je zbierać. 

— Czy ta łąka należy może do was? — 
zorientował się w sytuacji ojciec. 

Chłop skinął głową. 

Matka, w przewidywaniu tego, có mo- 
że wkrótce nastąpić, przeszła sama do 
kontrofensywy. 

— Tylko nie próbujcie wmówić w nas, 
że nie wolno nam było zatrzymać się 
tutai.. To było dobre kiedyś, ale nie 


A. Robert 


przyrody 


dzisiaj! Dziś nie istnieje już tak zwany 
„wstęp wzbroniony”, lub coś w tym 
guście. 

Chłop uśmiechnął się zgodnie. 


— Nie ma żadnego powodu do irytacji! 
Ostatecznie nic na tym nie stracę, że 
państwo odpoczęliście sobie w cieniu 
moich drzew i podjedliście sobie trochę. 
Tylko bardzo bym prosił, ażeby zechcia- 
ła pani zwrócić dzieciom uwagę, że nie 
powinny niszczyć ogrodzenia... 

— Co one robią? Jak powiadacie? Że 
one niszczą ogrodzenie? Ach, to niesły- 
chana przesada! — oburzyła się matka. 

— Zwykła szykana! — mruknął wuj. 

— Czy to nie jest barbarzyństwo prze 
szkadzać dziateczkom w ich niewinnych 
igraszkach? wtrąciła się lirycznie 
ciotka, niemniej ojciec zawołał do swo- 
ich pociech: i 

— Karolku i Teresko! Nie niszezcie 
ogrodzenia! On nie życzy sobie tego! 

— Co za „on“? — zapytał Karolek, a 
Tereska wyciągnęła w kierunku właści- 
ciela łączki język. 

— Paskudnik!... 

— Nie macie serca, skoro szykanujecie 
te niewinne stworzenia! jęknęła 
ciotka. 

Tereska, pokrzepiona 
powiedzeniem, znów 
język. 

— Brzydal!... 


— 


na duchu tym 
pokazała chłopu 


— Chłop obrzucił towarzystwo kryty= 
cznym wzrokiem i zapytał: 

— Czy właściwie musicie pozrywać 
wszystkie rosnące tutaj kwiaty? 

— Ao co wam chodzi? — zaprotesto- 
wała matka, 

— Każdemu 


wolno zbierać 


kwiaty 
wszędzie, gdzie zechce — dodał ojciec. 
— Takie kwiaty należą do wszystkich. 


Tak jak powietrze. Każdy je może brać 
skąd chce, nieprawdaż? 

Chłop westchnał. 

— Obiad jedliście pewnie państwo 
tam? — pozakał na zupełnie wydeptane, 
podobne dó boiska sportowego, miejsce. 

— Owszem? przyznał ojciec. — 
Więc i cóż z tego? 

— Pozostawiliiście tam całe mnóstwo 
papieru! — odpowiedział grzecznie chłop. 

— W papier zawinięte były nasze ka- 
napki i owoce... No i ciasto... Teraz nie 
jest on nam już potrzebny! — oświad- 
czyła ciotka. 

— Nie potrzebujecie więcej tego pa- 
pieru? A kto go stąd sprzątnie? 

— To już chyba nie należy do nas. 

— Zdaje się, że zostawiliście tutaj coś 
ze swoich rzeczy? 

— Ach, bagatela!... 


— 


Dwa rozbite tale- 


rze! — wyjaśniła matka. — To jest 
sprawka Karolka. Mówiliśmy mu, żeby 
nie używał talerzy zamiast dysku, ale 


gadaj tu z takim uparciuchem!! 

— Tak, tak, dzieci bywają uparte! Ale 
może przydadzą wam się jeszcze wasze 
porzucone tutaj flaszki? 

— Nie, nie! — potrzasnął głową wuj. 
— Dziś za próżne butelki płacą tak bar- 


dzo niewiele, 
do sklepu. 
zostaną... 

— Nie będziemy takimi rupieciami za- 
pełniać samochodu! — dodała ciotka. 

— Po co zresztą te wszystkie pogadu- 
szki? — przerwała matką — Straciliśmy 
niepotrzebnie tyle czasu, Chodźmy już! 
Ale gdzie jest Karolek i Tereska? 


Towarzystwo rozbiegło się w poszuki- 
waniu za dziećmi wśród pobliskich krza- 
ków. Dziatki odnalazły się wreszcie 
i całe towarzystwo pomaszerówało w stro 
nę auta. 

— Więc państwo jednak nie sprzątną 
po sobie i pozostawią mi na pamiątkę to 
całe śmietnisko? — zapytał chłop. 

— Też pretensje! Co wy sobie wyobra 
żącie? My mamy sprzątać? Ha! — krzyk 
ngli z oburzeniem ojciec. matka, ciotka i 
wuj, a Tereska po raz trzeci wyciągnęła 
język. | 

Wreszcie stanęli przy samochodzie. Na= 
gle Karolek, dotykając ręką koła, za- 
uważył: 

— O, patrzcie! 
trze! 

— A i z innych również... Ze wszyst- 
kich czterech opon! — wrzasnął wuj, 

— Co to ma wszystko znaczyć! — ryk- 
nął ojciec, a chłop naprawiając ogrodze- 
nie, powiedział flegmatycznie: 

— Każdy może brać powietrze = 
chcel.. Ono należy do wszystkich... Jak 
te dzike kwiaty... Nieprawda, proszę sza-| 
nownych państwa? 


że nie warto zwracać ich 
Niech sobie lepiej tutaj po- 


Ktoś wypuścił powie- 


(Tłum Mì 
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WACEK: —- Okropność! Radź, jak, zdo-| WICEK: — Pani Bimbalska! Po co ma 
być choć trochę ciszy... 


się pani tak iatygować... 


WACEK: — Co, znów porządki? 
WICEK: —- Rano wytrzepaliśmy! 


WACEK: — Jak pragnę zdrowia! Gru- 
źlicy od kurzu dostanę... 


WICEK: — Wytrzepiemy babie bam- 


betle i będzie już spokój! 


Z Koreą klapa — więc może, 
może Formoza coś pomoże. 
Może pomoże, lecz być może, 
że może tak, lub jeszcze gorzej... 
Czek 


An EKRANIE 
Obywatel ze skrzynką 


Rzecze mi mój personalny: — Oby 
watelu, najdalej za dwa dni przynieś 
cie cztery zdjęcia do legitymacji 
Jeśli tego nie zrobicie, wartownik 
może was nie wpuścić do pracy... 

Cóż było robić? Trzeba szukać fo- 
tografa, Który szybko zrobi cztery 
zdjecia. I znalazłem, Stał sobie na 
Piotrkowskiej między Stalina i Wi- 
gury taki „pan ze skrzynką i prze- 
ścieradłem . Powiadam więc do nie- 
go: — „Proszę mi zrobić cztery zdję- 
cia”. 

Po skończonej ceremonii otrzymuje 
karteczkę, Czytam: 


„Próbne zdjęcia prosimy obej- 
,rzeć już pojutrze w f-mie „Foto- 
Ekspres', Łódź, Narutowicza 50 
Filmówka to miłe wspomnienie 
twojego życia. Spiesz odebrać ją 
gdyż zdjęcia przechowuje się tyl- 
ko 1 miesiąc”. 
— Aha, mam się zgłosić do „Eks- 


presu” na Narutowicza? — zapytuję 
fotografa. 
— Nie, nie. Proszę iść na Naruto- 


wicza 3. 
skiego.. - 

Myślałem, że zakpił sobie ze mnie. 
Miał jednak minę najpoważniejszą w 
świecie. 

Nazajutrz zjawiłem się u zegar- 
mistrza. Mimo obietnic fotografa, 
zdjeć nie było ani tego, ani w na- 
stępne dwa dni. 

Po co więc było bujać, obywatelu 
ze skrzynką i prześcieradłem? A w 
ogóle dlaczego odsyła pan ludzi do 
rzeźnika po zapałki?.... 

Czytelnik 
(nazwisko i adres znane redakcji). 


Do sklepu %egarmistrzow 


stwie: 

— Wyobraźcie sobie moje przera 
żenie. Budzę się w nocy, bo słyszę! 
wyraźnie jakieś kroki na schodach 
i chrobotanie klucza w zamku. Od 
kręcam kontakt i co widzę? Dwie 
nogi wystające spod łóżka! | 

— To był złoczyńca? — pytają 
wszyscy w wielkim napięciu. . 

— Nie, to był mój mąż, który usły 
szał szmery wcześniej niż ja... 

* a * 

Antoś Majcherek skazany na ka- 
rę Śmierci za napady bandyckie. Do 
celi jego, na godzinę przed egzeku - 
cją przychodzi duchowny i mówi: 

— Synu mój, przychodzę do cie- 
bie jako zastępca Pana Boga, aby 
cię pokrzepić na duchu i przygoto 
wać do ostatniej podróży... 

A Majcherek powiada: 

— Czy to warto w ogóle wysyłać 
zastępcę, kiedy za godzine będę roz. 
mawiał z samym szefem? 


WACEW: — Wytrzepiemy pani dywa- 
niki i wszelkie przyległości! 


WICEK: — Tylko nie narzekaj! Jeszcze 
trochę i skończymy! 


skiej! 


Sprowadzamy tłuszcz na mydło 


tysiące ton tłuszczu 


Może tak, a może nie... spływa bezużytecznie do ścieków kanalizacyjnych! 


Trzeba utworzyć w Łodzi spółdzielnię, która zajmie 
sę eksnioatacją cennego surowca ze stołówek 


Do wyrobu inydła, proszku 
do prania itp. używa się tłu- 
szczu roślinnego lub zwierzę 
cego. Tłuszcz ten w poważ- 
nych ilościach sprowadzamy 
z zagranicy. Tymczasem ten 
sam cenny surowiec, za który 
płacimy dewizami, spływa u 
nas bezużytecznie do ścieków 
kanalizacyjnych. 

Gdyby go wykorzystać — 
moglibyśmy w poważnym 
stopniu uniezależnić się od 
dostaw zagranicznych, uży- 
wając dewiz na sprowadze- 
nie innych surowców i arty- 


kułów, których rzeczywiście 
nam brak. 
Sprawa jest bardzo ważna, 


toteż miewątpilwie zainteresnją 
się nią odpowiednie instytucje. 

We wszystkich zakładach ga- 
stronomicznych i masarniach, po 
umyciu naczyń kuchennych i 
sprzętu, pozostają wielkie ilości 
tzw. szlamu tuszczowego, zawiera 
jącego przeciętnie od 35 do 60 pro 
cent tłuszczu. O tym jak wielkie 
są te ilości mogą świadczyć nastę 
pujące dane. Stołówka PSS w Ło 
dzi Nr 20 wyrzuca na śmietnik 
około 600 kg. szlamu miesięcznie, 
Gospoda Ludowa PDT — około 
tysiąc kilogramów w ciągu mie 
siąca itd. . 

Obliczono, że w samej Łodzi z 
zakładów zbiorowego żywienia 
PSS, ŁZG i PDT można by otrzy 
mać miesięcznie około 30 tysięcy 
kilogramów szłamu tłuszczowego! 
A 30 tysięcy kilogramów szłamu, 
to prawie tyle tysięcy kilogra 
mów mydła i proszku do prania, 
to olbrzymie oszczędności na de- 


| wizach. 


Miesięczne zopatrzenie Łodzi w 
mydło i proszek do prania wyno 
si około 100 ton, czyli gdyby wszy 


stkie zakłady zbiorowego żywie- 
nia, nie licząc masarń, zbierały 
szlam tłuszczowy, można by po- 
kryć zapotrzebowanie Łodzi z te 
go jednego źródła w jednej pią- 
tej! 

Jak ta sprawa wygląda w pra- 
ktyce? Nie można powiedzieć, 
aby nic u nas nie robiono dotąd 
w tym kierunku. Do zbierania 
szłamu służą tzw. odtłuszczacze. 
Są to bardzo proste w konstrukcji 
urządzenia, skłądające się z dołka 
i dwóch sit, Koszt takiego urzą- 
dzenia wraz z zainstalowaniem 
wynosi około 6—7 tysięcy zł. 

W poszczególnych stołówkach 
znajdują się odtłuszczacze, ale ko 
rzyść z tego żadna, gdyż nikt nie 
zgłasza się po odbiór szlamu tłu- 
szczowego, który wywozi się za 
miasto, lub po prostu wylewa do 
ścieków. 


A przecież wydobycie tłuszczu 
ze szlamu to również mało skom 
plikowany zabieg. Potrzeba tylko 
soli technicznej oraz rafinowania 
za pomocą kwasu siarkowego, aby 
otrzymać tak bardzo potrzebny 
do wyrobu mydła tłuszcz. 


W tym stanie rzeczy koniecz- 
nym wydaje się utworzenie w Ło 
dzi specjalnej spółdzielni pracy, 
która zajmowała by się eksploa- 
tacją szlamu tłuszczowego in- 
stalując we wszyskich zakładach 
zbiorowego żywienia, masarniach 
itp. odtłuszczacze w celu zbiera- 
nia szlamu. 

Korzyść z tego będzie podwój 
na: duże ilości tłuszczu wykorzy 
stamy do produkcji mydła, a poza 
tym zapobiegniemy otłuszczeniu i 
tym samym zapychaniu rur kana 
lizacyjnych, które często trzeba 
czyścić. (s) 


BIMBALSKA: — To na złość Twąbal- 
Niech nie śpi, 


złośnica! 


Wzrasta ofiarność 


na odbudowę Warszawy 


Słuchacze Państwowego Technicum 
Włókienniczego, w Łodzi na swym ze- 
braniu ogólnym postanowili przepraco- 
wać na terenie Łodzi jeden dzień, prze- 
znaczając zarobek na odbudowę War- 
Szawy. 

Uchwałę swą w czyn wprowadzą w 
dnia 17 bm., prawdopodobnie na tere- 
nie ulicy Abramowskiego, którą władze 
miejskie dostosowują do potrzeb miesz- 
kańców. 
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Do przewodniczącego Rady Narodo- 
wej w Łodzi, ob. Mariana Minora, zgło- 
siła się delegacja koła sporlowego przy 
PSS w osobach — ob. ob. M. Feliński, 
J. Naporski, K. Kołecki i M. Panfil, wrę 
czając mu na odbudowę stolicy 243.230 
złotych. 

Sumę tę uzyskano z imprezy sporto- 
wej, urządzonej specjalnie na zasileni 


SFOS, 


Kto zapomniał 


o zamkach 
do teczek? 


Nasz czytelnik ob. J. P. zapytuje, czy 
nie wyrabia się u nas zamków do teczek 
Bo chodził po całym mieście, zwiedził 
wiele sklepów a zamka nigdzie me do 
stał. 

Wydaje się to niemożliwe, a jednak... 

Czyżby nasz przemysł miejscowy (a 
może handel uspołeczniony) zapomniał, 
że zamek u teczki może się popsuć? (jl) 


Znacznie lepiej niż w zeszłym roku 


Na wyższe uczelnie 


zapisała się licznie młodzież robotnicza i chłopska 
Akademicy pomagają w budowie swoich domów 


Na wyższych uczelniach łódzkich rozpoczęły się egzaminy 
ustne kandydatów na pierwsze lata studiów uniwersyteckich. 


We wszystkich uczelniach mno- 
towany jest większy aniżeli w la- 
tach poprzednich napływ kandy- 
datów pochodzenia robotniczego i 
chłopskiego. W roku bieżącym 56 
procent kandydujących na wyższe 
uczelnie w Łodzi stanowi młodzież 
robotnicza i chłopska, co w porów- 
naniu z rokiem ubiegłym oznacza 
wzrost o 16 procent. 


20 tysięcy siewników w akcji 


Jesienna kampania 


ma pomyślny przebieg na terenie woj. łódzkiego 


Jesienna kampania siewna i 
związane z nią prace w polu na 
całym obszarze woj. łódzkiego 
mają pomyślny przebieg: 

W Państwowych Gospodar- 
stwach Rolnych, spółdzielniach 
produkcyjnych i chłopskich go- 
spodarstwach indywidualnych 
powierzchnia dokonanych zasie 
wów zwiększa się szybko z każ- 
dym dniem. 

Szeroko stosowany jest siew 
maszynowy przy pomocy 20 tys. 
siewników rzędowych,  Spół- 
dzielnie produkcyjne przystąpi- 


ły ostatnio do współzawodnic- 
twa pracy. 


M, inn. w powiecie kutnow- 
skim we współzawodnietwie bie 
rze udział 10 gospodarstw ze- 
społowych, których członkowie 
zobowiązali się zakończyć siew 
żyta do 20 bm., natomiast sie- 
wy pszenicy ozimej do 25 bm. 


Spośród współzawodniczących 
spółdzielni na czoło wysunęły 
sie Konary i Grochów oraz naj- 
młodsze gospodarstwa  zespoło- 
we — Morawcee i Śleszyn, 


Wśród kandydujących do stu- 
diów na Wyższej Szkole Pedago- 
gicznej znajduje się 76 procent 
młodych robotników i chłopów. 
Znacznie wzrósł również w porów 
naniu z latami ubiegłymi odsetek 
młodzieży zrzeszonej w ZMP, 
przekraczając 70 procent ogółu 
kandydatów. 

Tegoroczne egzaminy wstępne 
wykazują gruntowne przygotowa” 
nie młodzieży zarówno w zakresie 
przedmiotów specjalnych, jak i o- 
gólnych. 

Wzrost poziomu przygotowania 
naukowego kandydatów zawdzię 
czać należy przede wszystkim kur 
som przedegzaminacyjnym, orga" 
nizowanym w okresie wakacji let 
nich przez zarząd okręgowy ZMP, 
Kurs przedegzaminacyjny ukoń- 
czyło z wynikiem dodatnim ponad 
1000 absolwentów szkół średnich. 

+ $ * 


Studenci wyższych uczelni łódz- 
kich oraz kandydaci na wyższe 
uczelnie zgłaszają ochotniczy u- 


dział w pracach przy budowie naj | 


większego w Łodzi VII Domu A- 
kademickiego. 
W domu tym znajdzie pomiesz- 


względu na zbliżający się nowy 
rok akademicki, prace przy budo- 
wie domu mają być zakończone 
już w październiku br. 

Przy różnych robotach na budo” 
wie, zatrudnionych jest stale po- 
nad 200 studentów. Młodzież łódz- 
ka przystąpiła również do prac 
przy niedawno rozpoczętej budo- 
wie VIII Domu Akademickiego. 


Wczasy wayonowe 


cieszą się powodzeniem 
wśród kolejarzy łódzkich 

Pięciuset pracowników kolejowych z 
terenu DOKP w Łodzi skorzystało do- 


tychczas wraz ze swoimi rodzinami z 


tzw. wczasów wagonowych. 

Przebywający na tego rodzaju wcza- 
sach kolejarze zamieszkują w miejsco- 
wościach letniskowych nadmorskich i 
podgórskich w wagonach, przystosowa- 
nych do potrzeb wczasowiczów, mając 
zapewnione całkowite utrzymanie, 

Pracownicy kolejowi i ich dzieci do 
lat 18 korzystają z tych wczasów bez- 
płatnie, i 

Ze względu na dostępność, wczasy 
wagonowe są ogromnie popularne wśród 


czenie ponad 800 studentów, Ze lkolejarzy łódzkich. 
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„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Nowy Kodeks Rodzinny (3) 


Rodzice i dzieci 


Nowy Kodeks Rodzinny zniósł 
ostatecznie wszelkie ograniczenia 
prawne w stosunku do dzieci urodzą 
nych poza małżeństwem. Przestałą 
w ogóle istnieć znane dotychczaso- 
wemu prawu określenie „dzieci po- 
zamałżeńskich". Gdy Kodeks Ro- 
dzinny mówi o stosunkach między 
rodzicami a dziećmi, ma na myśli 
wszystkie dzieci t wszystkich rodzi 
ców, gdyż obecnie wszystkie dzieci 
mają równie prawa, niezależnie od 
tego czy ich rodzice są małżeń- 
stwem. ? 
, Pieczę nad osobą i majątkiem 
dziecka sprawują rodżice. Obowiąz 
kiem rodziców jest dbać o należyty 
rozwój fizyczny i duchowy cka, 
utrzymywać je i wychowywać tak, 
aby było należycie przygotowane 
do pracy dla dobra społeczeństwa, 
stosownie do swych uzdolnień. 
Prawo i obowiązek rodziców kiero 
wania dzieckiem, reprezentowania 
go i zarządzania jego majątkiem na- 
zywa się władzą rodzicielską. Wia- 
dza rodzicielska winna być wykony 
wana tak, jak tego wymaga dobro 
dziecka i interes społeczeństwa. 

Dziecko pozostaje pod władzą ro- 
dzicielską obojga rodziców aż do 
pełnoletności. Jeżeli jedną z radzi- 
ców zmarło, jeżeli nie ma pełnej 
zdolności do czynności prawnych 
(np. ubezwłasnowolnienie z powodu 
choroby umysłowej) alba jeżeli jest 
nieznane (ojcowstwo nie zostało u- 
stalone) — władza rodzicielska sħi- 
ży drugiemu z rodziców. 

Gdy rodzice lub jedno z nich 
chwiłowo nie mogą sprawować wła 
dzy rodzicielskiej (choroba, wyjazd 
itp.) władza opiekuńcza (sad grodz 


ki) zawiesi władzę rodzicielską, 

Gdy rodzice zaniedbują swe obo- 
wiązki, lub nadużywają władzy ror 
Gzicielskiej ze szkodą dziecka, wią- 
dza. opiekuńcza pozbawi oboje lub 
jedno z nich władzy rodzicielskiej. 

W wypadku, gdy żadnemu z ro- 
dziców nie służy władza rodziciel- 
ska, nad dzieckiem. ustanawia się o- 
pieke. Władza opiekuńcza może ro- 
dzicom pozbawionym władzy rodzi- 
cielskiej zabronić osobistego styka- 
nia się z dzieckiem. 

Koszty utrzymania i wychowania 
dziecka ponoszą oboje rodzice. Oso 
bista praca jednego z rodziców 
(najczęściej matki) przy wychowa- 
niu dziecka stanowi wykonanie obo 
wiązku utrzymania dziecka w części 
lub całości. zależnie od warunków. 
w jakich się to odbywa. 

I w tym wypadku ustawodawca 
podkreśla, że praca kobiety przy 
dziecku, może być tyle warta, co 
pieniadze, które dostarcza ojciec. 
Obowiązek rodziców utrzymywania 
dziecka trwa do czasu, kiedy dziec 
ko będzie się mogło utrzymać samo 
dzielnie. Dziecko, które już zarabia. 
powinno w razie potrzeby dawać 
też na utrzymanie rodziny, jeżeli 
mieszka u rodziców. 

Dziecko nosi nazwisko ojca, a je 
żeli nie wiadomo kto jest ojcem, no 
si nazwisko matki. Jeżeli oboje ro- 
dzice nie są znani (np. dziecko zo- 
stało znalezione) nazwisko nadaje 
dziecku władza opiekuńcza, którą 
orzeka też jakie dane mają być wpi 
sane w akcie urodzenia w rubry- 
kach o ojew i matce. Jeżeli: ojeostwa 
zostaje: ustalone wyrokiem sądu, na 
wniosek matki lub dziecka, sąd na- 
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da dziecku nazwiska ojca, 

Dziecko nosi. więc nazwisko ojca, 
c ile jest on mężem matki, albo gdy 
uznał dziecko, a w wypadku ustale- 
nia ojcostwa przed sądem, gdy mat- 
ka lub dziecko zażądali nadania naz 
wiska, 


Jeżeli matka dziecka, którego: oj- 
ciec jest nieznany, wychodzi za mąż, 
to małżonkowie moga przez odpo- 
wiednie oświadczenia, złożone przed 
urzędnikiem stanu cywilnego, nadać 
dziecku nazwisko męża matki. 

Mgr. K. _ 


O wrażeniach z Kongresu 


opowiadają studenci łódzcy 


Jedność młodzieży świata w 


Dopiero w tym, tygodnia wrócili do 
Bodri nasi delegaci na II Kongres Mig- 
dzynarodowego Zrzeszenia Studentów w 
Pradze Czeskiej, De tej pory odwiedzili 
om szerog środowisk studenckich i olo- 
zów letnich, gdzie opowiadali o swoich 
wrażeniach z Kongresu. 

Jako delegaci Łodzi do Pragi wysła- 
pi zostali kol, kol: Janusz Rachocki, 
Marian Dolata, Zygmunt Papierz 
wszyscy z UŁ, Krystyna Bieńkowska — 
WSM, Irena Kubiak — WSP i Jerzy 
Bielak — WSF. 


Duża pomoc 
dla hodowców pszczół 


1.250 tys. złotych 
otrzyma woj. łódzkie 

Plan 6-letni przewiduje duży roz- 
wój pszczelarstwa. W związku z tym 
Państwo udzieli wydatnej pomocy 
hodoweom pszczół. 

Rozprowadzono już po zniżonych 
cenach duże ilości sprzętu, przewidu- 
je się pożyczki dla pszczelarzy oraz 
specjalne szkolenie rzeczoznawców 
chorób pszezelich. 

W puszezy Niepołomiekiej powsta- 
nie stacja selekcyjna hodowli pszczół, 
która będzie miała za zadanie wyho- 
dowanie wysoko wartościowej rasy 
krajowej. 

W bieżącym rokn powstanie jesz- 
cze 25 bys. tli, które zostaną Tozpro 
wadzonę na terenie calego kraju pe 
niskich cenach. Na poparcie rozwoju 
kodowli pszezół w województwie łódz 
kim przeznaczono w tym roku sumę 
1.250 tys. zł. (1) 


Kalejarze— artyści 
Qicjarze— arty se 
wystawią bezpłatnie 
„Igraszki z diabłem 
W dniach 16 i 17 wrześnią br. a go- 
dzinie 18 w Tęatrze Świetlicowym ORZZ 
przy ul. Traugutta 18 wystawi się satu- 
kę pt. „igraszki z diebłem* J. Dedy, 
Udział bierze zespół teatralny Zw. Zaw. 
Kolejarzy w Karsznicach, Wstęp bez- 
płatny: 


walee o pokój i demokrację 


Najsilniejsze wrażenie, jakie wynieśli 
nasi przedstawiciele x Kongresu — to 
wspaniała i niczłomna jedność młodzie- 
wy calego- świata w walce o trwały po- 
kój, 2000 delegatów 1 ohserwatarów, re- 
prezentujących 5,6 miliona studentów 
zrzeszonych w organizacjach. akademie- 
kich 71 krajów, manifestowało przeciw 
brutalnej agresji amerykańskich impe- 
mabistów na Korgi. 

W manifestacji wzięh również udział 
sludeuci ze Stanów Zjednączonych,, kta- 
rzy w ten sposób pokazali, że nie soli- 
daryzują się z poczynaniami Trumana 
i jego popleczników. 

Bezskuteczne próby rozbicia jedności 
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Władysław Broniewski 


poeta rewolucji 

Był zawsze poetą rewolucji, poetą 
proletariatu, Jego wspaniałe wiersze 
brzmiały kiedyś, w ogniu walk klaso- 
wych, jale- werbel, wzywający do ataku, 
Dziś, kiedy ziściło się to, o co wałezył 
Władysław. Broniewski, stał się on z ko- 
lei sztandarowym poetą Polski, Ludowej: 
piewcą jej socjalistycznych ideałów, jej 
twórczej pracy. 

Nieduwno, w związku z przyznaniem 
mu Nagrody Państwowej I stopnia, po- 
wiedział o nim wiceminister Sokorski: 

„Czymże jest życie i twórczość Wła- 
dysława Broniewskiego, obcliodzącego 


` |w tym roku 25-lecie swojej działalności 


literackiej, jak nie nieusionną walką 
z podłością, wyzyskiem. kapitalizmu i ro- 
dzimym. faszyzmem, jak nie twórczym, 
entuzjastycznym. wkładem w budownic- 
two naszego. kraju. Jego natchnione 
„Słowo o Stalinie“ stalo sią dziś własno- 
ścią całego narodu, stało się wyrazem 
i miarą jego uczuć w stosunku do ge- 
nialnego przyttódcy obozu pokoju i šo- 
cjalizmu.* 

Jubileusz 25-lecia pracy literackiej 
wielkiego pocty obchodzić będzie uro- 
czyście cała Polska. 

Protektorat nad ogólnokrajowym ob- 
chodem 25-lecia pracy literackiej Bro- 
niewskiego objął Premier Józej Cyran- 
kiewicz. Obchód ten trwać będzie od 
20 da 30 bm, Odbędzie się on staraniem 
Związku Łiteratów Polskich, 

Program obchodu przewiduje w sto- 


ji — akademię w Państwowym Tenirze 


Polskim, wieczór autorski w sali Filhar= 


‘monii Państwowej oraz 100 wieczorów 
|literacgkich, 


poświęconych twórczości 


poety. Niezależnie od tego 100 podob- 


Kongresu i rzucania oszczerstw ną Zwią nych. wieczorów literackich urządzonych 
zek Radziecki i kraje demokracji luda- będzie w całym kraju, W wieczorach 


wej, podejmowane przez 


niektórych | tych wezmą udział członkowie Związku 


członków delegacji angielskiej, szkockiej | Literatów Polskich, 


i duńskiej, spotkały się m należytą od- 
prawą w przemówieniu. przedstawiciela 
młodzieży radzieckiej, Szeljapina i in- 
nych. (le) 


Uczci go również Polskie Radio, pro- 
pagując twórczość poety oraz Film Pol- 
ski, który poświęci jubiłatowi część 
swojej kroniki filmowej. 


Przygotowania do spisu 


Podział miasta na Obwody 


Studenci i młodzież ZMP-owska 
komisarzami spisowymi 


Prace przygotowawcze do spisu 
powszechnego, który odbędzie się 
na terenie: całego kraju w dniu 3 
grudnia, są w pełnym toku. Po po 
wołaniu komisarzy spisowych dla 


= |Łodzi i województwa, w ostatnich 


dniąch wyznaczono także komisa= 
rzy dla poszczęgólnych dzielnię mia 
sta. 

W śródmieściu został nim Jan Jar 
czyński, na terenie DRN Łódź-Połu 
dnie — Janina Lindnerowa, na te=- 
renie Łódź-Półmoc — Marian Szu- 
bert. 

Najmniejszymi komórkami spiso- 
wymi będą obwody, liczące od 250 


do 400 mieszkańców. Będziemy ich 
mieli w Łodzi około. dwóch tysięcy 
pięćset, 40 do 20 obwodów tworzyć 
będzie rejony spisowe, których prze 
widziane jest na terenie miasta 130. 

— Wszystkie rejony znajdujące 
się w granicach jednego komisaria 
tu połączy się w tzw. terenowe od 
cinki spisowę. Instruktorami odcin 
ków jak i komisarzami rejonów i 
obwodów zostaną studenci wyż- 
szych uczelni oraz młodzież zorgani 
jzowana w ZMP. í 
Szczegółowy podział miasta jest 
jobecnie opracowywany.  Zakończy 
isię go do dnia 16 października rb. 


— Wybrałara cię z wielu innych, bo u- 
ważałam, że jesteś zupełnie nowoczesnym 
mężczyzną, a nie ckkwym romantykiem, 
jakich nie znoszę. Jeśli chcesz ażebym nie 
anulowała naszej umowy i żebym przez 
te trzy miesiące, to jest aż do mojego po- 
nownego wyjazdu była twoją kochanką. 
nie wypytuj mnie nigdy o nic i o nikogo. 

Przytuliła się do niego i dokończyła 
gorącym nagle szeptem:  " 

— I teraz też nie dręcz mnie więcej py 
taniami, ale weź mocno w ramiona i po- 
całuj... 

„W pewnej chwili spojrzała na zegarek 
i szepnęła: 

— Będę już musiała wrócić do domu! 

— Nie możesz zostać do samego rana? 

— Nie chcę! Na podobne spotkanie jak 
dzisiejsze lubię przyjść oe wieczornym 
zmierzchu, a wracać o nocnym zmroku. 
W porannym świetle — po takich piesz- 
czotach, jak te — nieefektownie wygląda 
zmęczona twarz i podbite-oczy. Wycho- 
dzę więc i proszę cię, nie zatrzymuj mnie! 

— Pozwolisz, że cię odprowadzę? 


— Nie! — powiedziała szybko. — Dzię 
kuję ci! Musisz przyzwyczaić się do moje- 
go stylu. Tak, jak przychodzę sama, lu- 
bię potem sama odchodzić... 

— Ale przecież w tej chwili jest jeszcze 
noc, nie możesz wracać sama! 

— Na tym właśnie polega urok tej 
chwili... Idąc samotnie pustymi, ciemnymi 
ulicami chcę jeszcze — wspominając to. 
co w minionych godzinach było naimilsze 
— dać im piękne zakończenie. 

—O, Małgorzato, pozujesz wprawdzie 
na ultranowoczesną kobietę, ale i ty nie je- 
steś wolna od bakcyla romantyzmu! 

Potrząsnęła głową. 

— To jest raczej ekscentryczność mój 
drogi, niź romantyzm! 

Włożyła na siebie swój podobny do ha 
bitu płaszcz, szybkim pocałunkiem musnę- 
ła policzek Wołbrzyckiego i wysunęła się 
z mieszkania. 

Młody major, stojąc w oknie spoglądał 
na tę, która „przyszłą o wieczornym zmię 
rzchu, a odeszłą o nocnym zmroku”. 

Panna Brink szła powoli, nie oglądając 


się za siebie. Sylwetka jej stawała się co- 
raz bardziej niewyraźna, zacierałą się, aż 
wreszcie rozpłynęła w mroku wielkomiej- 
skiej nocy, - 


ROZDZIAŁ IH. 
VON DER DROSTE 


— Dokad wychodzisz? 

Pani Łucja jest jak gdyby zaskoczona 
tym pytaniem. Przyzwyczaijła się, że od 
paru już lat mąż nie interesuje się podob- 
nymi sprawami. 

Trochę nerwowym ruchem zapięła gu- 
ziczek rękawiczki. Buchał od niej zapach 
perfum, jeszcze mocniejszy niż zazwyczaj 
a i usta miała bardziej ukarminowane niż 
zawsze. 

— Dokąd idę? Zaprosiła mnie pani 
Niedźwiećką... ach, prawda, ty nię znasz 
pani Niedźwieckiej... To jest bardzo sym- 
patyczna i bajecznie miła osoba... Wypi 
jemy razem kawkę mo i poplotkujemy na 
tematy obchodzące tylko kobiety. Wrócę 
prawdopodobnie pọ kołacji.. Do widze- 
nia! 

Nię oglądając się, wyszła z pokoju i za 
raz potem zaskrzypiał pod jej nogami żwi 
rek, jakim posypana była dróżką ogrodu. 

— Pozostanie zawsze taką, jaką była: 
niepoprawną! — pomyślał Stamiński i we 
stchnął zrezygnowany. t 

Teraz, kiedy Anna wyszła za mąż, bar 
dzo pusty wydał mu się dom. Dziś w nie- 
dzielę po południu uczucie osamotnienia 


dopadło go z tak wzmożoną mocą, Że aż 
uczuł w. okolicach serca ucisk. 

Powoli wyszedł przed dom do ogródka. 

Był wyjątkowo piękny i ciepły wczes- 
no październikowy dzień. Zachodzące słoń 
ce, rzucając skośne promienie na ogród, 
zmieniło, włoskie topole w złoto - brunat- 
ne fontanny. Więdnącę liście „które może 
już wieczorem zerwie wiatr, Święciły jesz 
cze jeden dzień wielkiej radości i migora-| 
ły triumfalnie, trzepocząc się na wiezrze, 
jak złote, śpiewne blaszki. 

— Tak jak trzydzieści cztery lata te- 
mu... — przypomniało się Stamińskiemu, , 
inne październikowe popołudnie, kiedy to 
z płomieni goręjącej w słońcu leszczyny 
wyłenił się, sądząc na karym koniu, naj- 
droższy fantom: Halszka Księżoporska. 

— A wszystko mogło być inaczej — 
Stamiński kiwa głową, przypominając so- 
bie historię swojego życia. I wędruje alej 
kami ogrody... 

Odkąd Anna opuściła dom, ogród jest 
jak gdyby smutniejszy i trochę zapuszczo 
ny. Czy może mniej dba teraz o niego 
mały, podświadomie zakochany w pięknej 
Annie ogrodnik? A może tak tylko wyda- 
je się Stramińskiemu, tęskniącemu za cór- 
ką? A może po prostu sprawiła to jesień, 
która — choć woiąż jeszczę kwitną na ra- 
batąch pyszne dalie i wspaniałe chryzan- 
temy — zgasiła zieleń trawników i za-! 
smuciła świat? 

Stamiński zatrzymuje się obok lipki. 


(D.cn.) 
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Naszym zdaniem 


Poczatek zrobiony 


Dawno już pisaliśmy o tym, że 
piękwie urządzone i całkewicie wy- 
kcńczone na dzień 1 Maja targowis 
ko przy ul. Zgierskiej 6 nie fest wy 
korzystywzńe przez handel uspołe- 
czninny. Doplero wozoraj Centrala 
Osrodnicza uruchomiła tam nierw- 
sze stoisko z warzywami | owocami. 
Poczatek jest więc zrobiany. 

Nałeżałoby sobie życzyć, żeby w 
śtady Centrali Ogrodniczej poszedł 
Miejski Handel Detaliczny, który po 
winien uruchomić ma tym targowis 
ku stnisko z artykułomi spożywezy- 
mi oraz drugie — z wyrobami prze- 
niysłowymi dla wsi. Dzięki temo 
tarzowisko stałoby się atrakcyjne 
dia tysiecy wieśniaków przyjeźdża 
jących na pobliski Baiucki Rynek. 

Przydałby 5ię tam również jakiś 
punkt odżywczy z gorącą kielbasa. 
bułzami itp. Chetnie ksrzystaliby z 
niego zarówno kupujący na targo- 
wisku jak | robotnicy z licznych w 
tej okallcy budewii. 

Pustką zieje na targowisku kry- 
ta szopa, która PSS mogłaby desko 
nale wykorzystać jako punkt rez- 
działu ziemniaków. 

Im prędzej wszystkis zainteresn- 
wane instytucje skarżące się na 
"brak lokali sklepowych, zajmą swe 
fe statiska na targowisku, tym lepiej 
dła sprewy zawpatrzenia północnej 
dzielnicy miasta! t) 


KAPUSTA OKRASZONA.. 

Drogi „Expressie?! 

Bedąc przejnzdem w Koluszkach, po- 
stanowiłem zjeść obiad to restouracji 
dttorcowej. Zamiast „klubówego”. któ- 
rego nie było, zaproponowano mi „fir-| 
mowy“ za 230 złotych. Nie miałem wy- 
boru, gdyż kiszki grały mi marsza. Zu- 
pę zjadłem z apetytem. Kapusta zaś, 
którą podana do mięsa, była okraszona... 
drutem, tj, kawałem drucienego zmy* 
walka. 

Powiedz, „Expressie“, czy taka kapu- 
sta może pójść ludziom na zdrowie? 

(—) Czytelnik z Wiśniowej Góry. 

Wprawdzie drut w kapuście stanowi 
dówód rzeczowy, że garnki w kuchni 
bufetu dworcowego są sSzorowane, war- 


DRUTEM | 
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Czystość — to wysoka jakość i oszczędność 


Zakłady dJedwabniczo - Galan- 
teryjne im. Tadka £jzena pamię- 
tam jeszcze z tych czasów kiedy 
były zwykłą „jedwabną jedyn- 
ką“ i nie posiadały ani pięknego 
parkanu oddzielającego fabrykę 
od ul. Kilińskiego, ani szeregu 
innych urzadzeń gospodarczych i 
socjalnych. 

tłoczone w ciasnych zabudo- 
waniach, ` potrafiły jednak w 
pierwszym okresie walki o kultu- 
rę miejsca pracy zająć przodują- 
ce miejsce wśród wszystkich in- 
nych fabryk tego przemysłu. Tu- 
tejsza załoga zadokumentowała 
wtedy raz jeszcze, że w najtrud- 
niejszych nawet warunkach moż 
na produkować i pracować do- 
brze, że mimo ciasnych pomiesz- 
czeń można utrzymywać park ma 
szynowy i sale produkcyjne w 
należytym porządku. 

Od tego czasu mija niecałe 5 
miesięcy. Ale mimo, iż krótki to 
czas, Wiele zmieniło się na nie- 
korzyś Zakłądach im. Kjzena. 
Wszystkie znaki wskazują już od 
progu, że po pierwszych sukce- 
sach spoczęto tu .na laurach, 
sprawy czystości pozostawiając 
ich własnemu losowi. 

Pomijając szereg drobniejszych 
zaniedbań,  usprawiedliwionych 
częściowo trwającym w tej 
chwili remontem, nie wolno po- 
minąć milczeniem  nieporządku 
jaki panuje w” przędzaini, na sali 


to jednak byłoby wyszorować nim, a po- selfaktorów. 


tem zmyć dobrze głowę winnemu! A 
może. dnia tego zabrakło w Kolusz- 
kach słoniny... 


WIDZIMY GIEWONT! 
— żalą się lokatorzy domu przy ul. 
Kilińskiego Nr 142. — Grus z mieszczą- 


cej się tu piekarni spółdzielczej wysy: | 


pują przed komórkami, do których nie 
mamy przejścia. Musimy uprawiać ta- 
ternictwo! Ciupag nie mamy, niestety, 
a poza tym, komórki grożą w każdej 


pu do ubikacji. zaś kanał ściekowy po- 
krywa smita deska — o wypadek nie 
trudno! 

Nawet świecą poświecić — nikt tu ni- 
gdy nie ujrzy nikogo z komisji sanitar- 
nej, a dóm cały cuchnie brudem i odo- 
rem, Ratuj, „Expressie“! 


JESZCZE RAZ KOMÓRKI.. 


Zima za pasem, a my — % lokato- | 


Najważniejsze tu to cewki, a 
raczej marnotrawstwo tego cen- 
nego dla nas fabrykatu. Już kil- 
ka kroków od progu nie można 
się formalnie ruszyć, o ile nie 
chce się deptać po impregnowa- 
nych cewkach, porozsypywanych 
po podłodze, 


Na zwróconą uwagę brygadzi- 
sta Palmowski rozkłada ręce. 


— Co ja tu poradzę! To oni 
winni! — wskazuje ręką w kie- 
runku robotników obsługujących 
selfaktory. 

Nam jednak wydaje się, że 
przede wszystkim winien tu jest 
właśnie brygadzista Palmowski. 
On to bowiem wraz z majstirem 
Majchrowskim i salowym Łucza- 
kiem odpowiada za caloksztalt 
pracy powierzonej sobie partii 
na sali. Jeżeli robotnicy pracują 
źle to znaczy, że ani brygadzista, 
ani majster nie zadali sobie tru- 
du, by ich należycie do porządnej 
pracy przygotować. 


Dużo można by powiedzieć 
również o ogólnym wyglądzie 
sali. Cała podłoga pokryta jest 
odpadkami, które zwisają gęsto 
z selfaktorów. Czy nie można by- 
łoby przynajmniej co pewien 
czas zebrać te końce i włożyć do 
specjalnych worków? 

Dlaczego np. tuż obok na skrę- 
calni jest czysto? Czyżby dlatego, 
że ob. Wołoszczukowa, mąż za- 
ufania, której opiece podlega skrę 
calnia, nie żałuje słów ani czy- 
nów aby załogę przyzwyczaić do 
czystej i sumiennej pracy? 


Podobne objawy zaniedbań i 
braku zainteresowania ze strony 
kierownictwa zakładów sprawą 
walki o kulturę miejsca pracy, 
można obserwować na terenie 
wszystkich prawie fabryk. 


Po pierwszym okresie masowe 
go współzawodnictwa na tym od- 
cinku, sprawa poszła na bok. Wy 
mownym wyrazem tego jest fakt, 
że bardzo rzadko, albo nawet 
wcale, sprawy walki ò czystość 
pojawiają się na porządku dzien- 
nym narad wytwórczych. 

W każdym bądż razie w proto- 
kółach Rady Zakładowej PZPJG 


im. Tadka Ejzena podobnych sla 
dów nie można było odszukać. 
Mało tego, nie można było także 
sprawy tej postawić przed zakła- 
dową komisją czystości, bowiem 
jak dotąd komisja taka w fabry- 
ce tej nie istnieje. 

Z tych uwag nasuwa się jeden 
wniosek: trzeba. aby zagadnie- 
niem walki o kulturę miejsca pra 
cy żyła cała załoga, a przede 
wszystkim aktyw związkowy. Na 


NIK. = 


Musimy wzmóc walkę 


o kulturę miejsca pracy! 
Dlaczego aktyw związkowy dopuścił do osłakiemia tej axe 


s 
* 


i? 


leży sprawy czystości omawiać 
na naradach wytwórczych, trzeba 
powołać lokalne komisje, które 
pilnowałyby porządku na salach 
produkcyjnych, dbały o park ma- 
szynowy itp. Pod tym względem 
otwiera się szerokie pole do dzia 
łania dla nowozorganizowanych 
Rad Kobiecych. 

| Bo czystość — to wysoka ja- 
kość produkcji i oszczędność su- 
| rowca. (wl 


Rośnie Teatr Narodowy 
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Rudewa Teatru Narodowego w Łodzi postępuje szybko naprzód. Na 
Pi. Dąbrowskiego wyrosło już potężne rusztowanie. Jeszcze kitka ty- 
godni temu odbywały się tu tylko roboty ziemne. 


Termin zapisów przedłużony 


Szkoły Koresprniencyj ne 


umożlwioją zdobycie wiedzy wszystkim chętnym 


Dzień 30 września rb. ustaliło Mi 
nisterstwo Oświaty jako  ostatecz- 
ny termin zapisów do Państwowych 
Dgólnokształcących Szkół Korespon 
dencyjnych. Szkoły te otwierają 


Scena i ekran 


chwili zawaleniem, Nie mamy też doste |. 


„Spisek potępionych 


na deskach robotniczego teatru przy ZPB im. I. Stalina 


Setki milionów podpisów, jakie póła- 
żowa dotychczas pod Apelem Sztokholm- 


rów z ulicy Przędzałnianej Nr 19 nie | skim, świadczą najlepiej o tym, że siły 


możemy zwieść węgła, gdyż nie mamy | obozu 
odpowiednich komórek! Te kióre sq! dzień i krzepną. 


grożą zawaleniem i mogą pociąknąć za 
sóbą wypadki, Zarząd Nieruchomości 


pokoju ogromnieją z dnia na 


Politycy państw imperialistyczno-Kapi- 


stawia jeż nowe komórki od 2 lat i ja- lalistycznych, przerażeni imponującym 


kóś nie może ich wystawić.., 
Gazeto kochana, prosimy o ratunek 
i radę! 


Przykro nam, że nie wiedzieć po raz | Jach, 
który zakłócamy spokój Zarządowi Nie- | 


rozrostem sił postępowych, nie przebie- 
rają w środkach, ażeby utrzymać się 
przy władzy i odzyskać wpływy w kra- 


które ad nich odpadają. 
Jakie są ich metody działania? O tym 


ruchomości i władzom sanitarnym. Prag- | opowiada w swojej miesłychanie aktual- 


nęlibyśmy, aby te słuszne skargi lakato- 


uej sztuce „Spisek potępionych znako- 


rów zostały jak najszybciej wysłuchane mity autor radziecki, Mikołaj Wirta, 


i załatwione! 


W odpowiedzi 
. . LA 
na listy czytelników 
DLACZEGO ODMÓWIONO 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Naro- 
dowej w Szczecinie w odpowiedzi na na- 
sze pismo w sprawie odniownego załat- 
wienia prośby nanczyciela Jana Mier= 
czaka, praznaceżo kształcić się na Wyż 
szej Szkole Pedagogicznej w Łodzi 
podaje, że negatywne załatwienie poda- 
nia nastąpiła wskutek zbyt szczupłej ka- 
dry nauczycieli w szczecińskim Okręgu 
Szkolnym. 
Jednocześnie Prezydium WRN 
Szczecinie nadmienia, że Ministerstwa 
Oświaty przewiduje udzielenie płatnych 


urlepów dla nawczycieli tylko na uknó- ! 


czenie nauk, natomiast obywatel Jan 
Mierczak dopiero ma zamiar wstąpić na 
I-szy rok nauki do Wyższej Szkoły Pe- 
dagogicznej w Łodzi. 


Wirta demaskuje zbrodnicze machina- 
cja tych, którzy służąc dolarowi idą 
przeciwko ludowi i pokojowi, którzy u- 
siłują pięknyni, demagogicznymi fraze 


isami rozbić jedność robotniczą. 


Walka, jaką prowadzi płomienna dzia- 
łaczka komunistyczna, Hanna Lichta, 
jedna z głównych bohaterek „Spisku po- 
tępionych*, jest ciężka, w końcu jednak 
zakończy się ona zwycięstwem. Zresztą 
nie mogło być inaczej, skoro za Anną 
Lichtą stała taka niezwyciężona siła, jak 
cały zjednaczony lud. I skoro idea, o 
którą walczyła, była słuszna i sprawied- 
liwa. 

„Spisek potępianych* obfituje w dłu- 
gie dialogi, w których kryje się zasadni- 


jeży sens tej interesującej sztuki, Trzeba 
| więc nielada aktorów, ażeby odpowied- 


nio wystawić ją: bo wiemy dobrze, że 
umiejętne prowadzenie dialogu na sce- 
nie, to kunszt zgoła niełatwy 


Świadczy ta o wielkiej odwadze i am- 
bicji zespołu teatralnego Robotniczego 


| 


Domu Kultury przy ZPB im. Józefa Sta- 
lina w Łodzi, że przystąpił do scenicz- 
nego zrealizowania tej sztuki, która — 
aczkolwiek w Związku Radzieckim cie 
szy się wielkim powodzeniem — nie 
była dotychczas wystawiona przez ża 
den połski teatr zawodawy. 
Naturalnie, że w przedstawieniu tym 
były pewne chropowałtości i nierówno- 
ści gry, Jedno tylko jest istotne: że za- 
grano ją w ten sposób, iż sztuka irafila 
do przekonania i serca widzów. 
Chociażby tylko taka scena. Na zgro- 
madzeniu Rady Frontu Ludowego po- 
wiada do delegacji robotników kardy- 
nał-spiskowiec: „Więc wy chcecie ko- 
mumzmu, który czarną chmurą płynie 
do nas ze wschodu?*.. „Nie, ze wscho- 


du przychodzi do nas słońce!* — repli- 
kuje na to delegatka kobiet Mina, a w 
odpowiedzi na to zrywają się na widow 
ni frenetyczne oklaski. 

Takich oklasków jest na „Spisku po- 
tępionych* więcej i one właśnie są do- 
wodem, że wystawienie sztuki Wirty w 
Domu Kańtury przy ZPB im. Józefa 
Simina było słuszne i celowe. 

Z licznego zespołu wymienić się go- 
dzi: St. Sabelową (lichta), Jana Kołacza 
(chłop Warra), Szczepana Szymczaka 
(Joachim Pino), W. Jaroszewskiego (Ma 
rek Pino), Aleksandrę Kuleszę (Kry- 
styna Podera), Jerzego Kupisza į Kry- 


styng First, Sumiemia, pracowita roży- 


seria Witolda Dowgirda, Dobre tuma- 
czenie Jerzego Jechimka. 


M, 


szerokje możlfwości zdobycia śred 
niego wykształcenia osobom, które 
ze względu na charakter swej pra- 
cy zawodowej, odległość od SZRÓł, 
warunki domowe itp. nie mogą nor 
malnie się uczyć. 

Dla zdolnych a niezamożnych 
uczniów szkół korespondencyjńyca, 
Ministerstwo Oświaty przeznaczyła 
6 tys. stypendiów na zakup pomo- 
cy szkolnych i dojazdy na konsulta 
cje. Ponadto wszyscy słuchacze 0- 
trzymają częściowy zwrot kosztów 
przejazdów z funduszów  paristwo= 
wych. Pracującym przysługiwać bę 
dzie 7 dni płatnego urlopu na dojaz 
dy do szkół, zaś w klasie 11, naj- 
wyższej — 14 dni. 

Świadectwo ukończenia (dojrzało 
ści) Państwowej Ogólnokształcącej 
Szkoły Koresrondencyjn=i uUupraw- 
nia — tak samo jak świadectwa im 
nych liceów — do zapisania się na 
wyższą uczelnię. Nauka rozpocznie 
się 15 października. 

Szczegółowych informacji udziela 
ją Wydziały Oświaty przy Powia- 
towych (wzgl. Miejskich)  Radach 
Narodowych. Kandydaci z terenu 
Łodzi i woiewództwa mogą składa? 
podania do sekretariatu Szkoły w 
Łodzi przy ul. Piramowicza 6 w 
godz. od 17 do 19, tel. 197-24. (le) 
SEEE OZN | WAŁA 
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Róbotnicy zwiedzają 
wystawę 

ku czci 
tlibnera, Knieu skiego 
i Rutkowsyicga 


W wielkiej sali świetlicy ZPB im. Ju- 
liana Marchlewskiego w Łodzi otwarka 
została wystawa, poświęcona pamięci ba- 
haterów polskiej klasy rohatwiczej: 
Hibnera, Kniewskiega i Rutkowskiego, 
którzy 25 lat temu zgineli z rąk kapita- 
listycznych władców Polski na stokach 
Cytadeli warszawskiej, i 

Wystawa, obrazująca kistorię ruchu 
robotniczego w Polsce, spotkała się z ży- 
wym zainteresowaniem łódzkiej klasy 
robotniczej.W ciągu pierwszych trzech 
dni zwiedziło ią okoła 10 tysięcy robot- 
ników, 


STR. 6 
Znów 16:0 
pięściarze ZSRR 
wygrali w Finlandii 
Trzeci mecz na terenie Finłandii 
i pięściarze ZSRR w Pori. 


rozegrali 
I tym razem spotkanie zakończyło 
się ich wysokim zwycięstwem 16:0. 


Dopiero w niedzielę 
ujrzymy w odzi 
gimnastyczki F. $.6.T. 
O dzień później, bo w niedzielę 
17 bm. odbędzie się w Łodzi mecz 


gimnastyczny kobiecych reprezen- 
tacji Polski i Francji (F.S.G.T.). 


zwłokę tą spo- 


wodowało prze- 
sunięcie terminu 
przylotu drużyny 


francuskiej, która 
wyląduje na lot- 
nisku w Warsza- 
wie dopiero w 


sobote, Mecz od- | 


będzie się o godz. 
17-€j. 

Chociaż imienny skład drużyny 
F.S.G.T. nie jest jeszcze znany, bę= 
dzie to napewno bardzo silny ze- 
spół, niemal równoznaczny z tym, 
który reprezentował Francję na mis 
trzostwach gimnastycznych świata 
w Bazylei. Tak więc w niedzielę 
nasza mistrzyni świata Helena Rako 
czy zmierzy się z dobrze znanymi 
sobie przeciwniczkami. 


GWARDIA 


WŁÓKNIARZ 
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W wyścigu długodystansowym młody Borucz doskonale zastąpił Beka 


Z ciekawym, i co ważniejsza, spręży 
ście wykonanym programem wyścigów 
wystąpili wczoraj na helenowskim to 
rze kolarze zwycięskich zespołów wyści 
gu Szlakiem Pokoju — Gwardii i Włó 
kniarza. Zaszczyt reprezentowania Zrze 
szenia Włókniarz przypadł ŁKS Włók- 
niarzowi, 

Urozmaicony program zawodów roz 
poczęto wyścigiem dla kartkowiczów, 
na 10 okrążeń toru 
z trzema finiszami. 
Bozkonkurencyjnym 
był tataj Ulik, któ- 
ry pokrył dystans 4 
km w czasie 6 m. 
5] s. uzyskując w 
sumie 9 punktów. 
Skąpski — 5 pkt i 
Jurek jedyny przed 
stawiciel Gwardii — 


2 pkt. 

Wyścig australijsko = włoski, no- 
wość na torze łódzkim, wprowadzona 
przez kolarzy francuskich i tym rażem 
wyjątkowo przypadł publiczności do 
gustu. Drużyny miały do przejechania 
6 okrążeń toru z tym, że po każdym 
okrążemu prowadzący kołarz odpadał. 
A więc najlepszych  rezerwowano jako 
ostatnich, Siłą rzeczy wyścig ten sprowa 
dzono do walki Sałyga — Bek, Gdy ci 
dwaj kolarze pozostali na torze wida 


Polskie maszyny „STAR 20” 


okazały się zdecydowanie lepsze od węgierskich „Csepli'* 


We wtorek odbyła się ostatnia pró 
ba w ramach Międzynarodowego Rai 
du Techniczno - Doświadczalnego 5a 
mochodów Ciężarowych. Była nią pró 
ba zużycia paliwa, na dystansie 100 
km. Odbył się również przegląd tech 
niczny wozów, który także był punk 

wany. 

Kat. I: „Praga“ — 1) Tuma-Neje- 
dly — 303,20 pkt., 2) Dosly-Ulman 
F — 308,20 pkt., 3) Rubes-Ulman — 
315,98 pkt., 

kat. II: załogi polskie na „Star 
z0“, węgierskie na „Csepel 350“ — 
1) Kwaśniewski — Ripper — 284,39 
pkt, 2) Rychter — Repota — 287,91 


pkt, 3) Socha-Jędraszko — 301,13 
pkt, 4) Jabłoński — Sobiński — 


208,08 pkt., 5) Bąkowski — Piątkow 
ski — 304,40 pkt., 6) Pionnier — Pio 
trowski — 316,25 pkt, 7) Nagy — 
Veglaz — 317,35 pkt., 8) Baranyi — 
Kocsis — 318,14 pkt, 9) Geszli — 
Ujlaki — 328, 27 pkt; 

kąt. II A: „Csepel 350 D“ — 1) 
Sarrari — Goloncser — 301,05 pkt., 
ż) Felvinci Szerenyi — 301,47 


TEATRY 


Nowy — „BOHATEROWIE DNIA 
POWSZEDNTEGO* — 1945 

Im. Stefana Jaracza — „SPRA- 
WA PAWŁA  BSZTERAGA* 
Aleksander Gergely — godz. 19.15. 

Powszechny — „WIELKI CZŁO 
WIEK DO MAŁYCH INTERESÓW* 

godz. 19.15. 
Osa — „ŚLUBY MURARSKIE" 
czyli wodewil warszawski — 19.30. 

Lutnia — „CÓRKA PANI AN 
GÖT. —godz. 19,15. 

Żydowski — teatr nieczynny. 


Arlekin — „SAMBO I LEW" —|. 


godz. 17. 


KINA 


ADRIA — Diabelska 
18, 20. 

BAŁTYK — Stiepan 
18.30, 21. M 

BAJKA — Torpedowiec nieugięty — 
18, 20. 

GDYNIA 
nr 34. 

HEL — Kino nieczynne. 

MUZA — Wschodnie zaloty, 18, 20. 

POLONIA — Dwie brygady — 16.30, 
18.30, 20.30. 

PRZEDWIOŚNIE — S. 8. Orzel za- 
ginął — 18, 20. 

ROBOTNIK — Pustelnia parmeńska 
I seria — 18, 20. 

ROMA — Muzyka i miłość — 18, 20 

REKORD — Sumienie — 18, 20. 
18, 20. 

STYLOWY — Maszeńka — 18, 20. 

ŚWIT — Dni i noce — 18, 20. 

TĘCZA — Pizeczucie — 16.30, 18.30, 
20.30. 

TATRY — Milezenie jest złotem 
16.380, 18.30, 20.30. 

WISŁA — Nasz chleb powszedni — 
15.30, 18, 20.30. 

WŁÓKNIARZ — Pieśń tajgi — 16, 
18:30, 20.30. 

WOLNOŚĆ — Skarb — 16, 18, 20. 

ZACHĘTA — Płomienie — 18, 20. 


grań — 15, 
Razin — 16, 


aktualności 


Program 


pkt, 3) Bodogh — Visnyei — 309,57 
pkt.; 

kat. III: „Skoda“ — 1) Barcal — 
Ruzicka — 287,40 pkt., 2) Urdil — 
Vagner — 290,80 pkt., 3) Rambou- 
sek — Petrasek — 296,69 pkt. 

Tak więc maszyny polskie „Star 
20%, z polskimi załogami odniosły 
zdecydowane zwycięstwo nad jadący- 
mi w tej semej kategorii Węgrami 
na „Cseplach'”. 

Jest to wielki sukces młodego pol- 
skiego przemysłu motoryzacyjnego i 
polskich kierowców, którzy potrafią 
właściwie eksploatować i opiekować 
się swoimi samochodami. Raid przy- 
niósł również wiele ceanych doświad 
czeń i wskazówek, które niewątpliwie 


zostaną wykorzystane przez kon- 
struktorów. 
za = 


Zwycięska ówójka j 
świata T. Kocerka i mistrz Polski 


Widzew chce wygrać 


Groźny Włókniarz z Chodakowa zawita do Łodzi 


Chociaż ligowcy ŁKS. Włóknia- 
rza grają na wyjeździe, będziemy 
w Łodzi świadkami meczu ligowe- 
go. 

Grać będzie o 
mistrzostwo II li- 
gi Widzew z 
Włókniarzem z 
Chodakowa.  Bę- 
dzie to jedno z 
ciekawszych spot 
kań, gdyż zespół 
gości jest obecnie 
w bardzo dobrej 
formie. W związ- 
ku z zaintereso- 
waniem tymi za- 
wodami uruchomiono przedsprzedaż 
biletów w lokalu ŁOZPN. ul. Piotr- 
kowska 67. 

Widzew przegrał z tym przeciwni- 
kiem w pierwszej rundzie 0:3, w 
tym samym stosunku Włókniarz z 
Chodakowa wygrał ostatnio z leade- 
rem tabeli Stalą (Sosnowiec), tym 
nie mniej jednak łodzianie chcą w 
niedzielę wygrać. Przecież w ostat- 
nich 7-miu meczach Widzew zdobył 


Redaktor Naczelny E KRONIEWICZ. tel 112-60. — Adres Redakcji: Łódż ul 


Piotrkowska l104-a, tel 


:sicnnych regat 


wała ten projekt. 


wnia szalała. Do ostatniej zmiany Su 
łyga miał przewagę kilku metrów i o 
tyleż metrów Bek wcześniej ukończył 
wyścig. Czas ŁKS Włókniarza 3.08,2 a 
Gwardii 3.11,2. ý 

Bez większego wrażenia minął wyé- 
cig drużynowy na 5 okrążeń toru dwóch 
zespołów ŁKS Włókniarz i... sprinty. 

Właściwie odbyły się tylko cztery 
biegi o tym charakterze. W przedbie- 
gach Bek pokonał Hagego 1 Zwolińskie 
go, a Marchwiński zwyciężył Borucza 
i Kostarskiego. W finale pierwsze miej 
sce zajął Bek przed Marchwińskim, a 
trzecie Borucz, który dał sobie rudę z 
Hagem i jego nieprzepisową jazdą, za 
którą młody kolarz Spójni powinien 
„zarobić conajmniej surową naganę. 
Czas Beka w finale 13,4. 

Wyścig rewanżowy na 10 okrążeń to 
ru za 6-cio etapowy wyścig Szlakiem 
Pokoju wygrała Gwardia w składzie: 
Sałyga, Leśkiewicz, Królak, Cuch w 


czacie 5.32.6, ŁKS Włókniarz jechał w |i pod dobrym wrażeniem 


składzie Gabrych, Pietraszewski, Mali- 


nowski, Świerszcz i odstał o dobre 150 
m. Czas 542. 

Po krótkiej przerwie rozpoczęto ostat 
ni punkt programu — wyścig na 50 o- 
krążeń toru z 5 finiszami przy udziale 
15 zawodników. Pierwszy finisz wygrał 
Bek przed Boruczem i Sałygą, ale wsku 
tek defekta musiał zejść z toru. Za- 
brakło wprawdzie Beka, ale został Bo- 
rocz i jak się okazało wyścig nie wie 
le stracił na atrakcyjności. Borucz je- 
chał bardzo dobrze i doskonale zastą- 
pił starszego kolegę. Wygrał II finisz 
przed Sałygą i Gabrychem, wygrał IV 
przed Leśkiewiczem i Królakiem, a w 
ostatnim zajął drugie miejsce. W su- 
mie dało to Boruczowi 15 pumktów i 
zwycięstwo. Sałyga — 11 pkt, Targoń 
ski 7 pkt., Leśkiewicz 5 pkt. i Marchwiń 
ski 4 pkt. Dystans 20 km. przejechano 
w czasie 300 m. 32 s. 

Czterotysięczna publiczność przeżyła 
nie jeden dreszczyk emocji sportowej 
opuszczała 
tor. 


A gdzie kondycja? 


Trener Drabiński „rozkreci“ łódzkich ligowców 


— Te przegrane, to tylko brak kon 
dycji — stwierdził trener Drabiński 
na ostatnim treningu ligowców ŁKS 
Włókniarza. — Słyszane to rzeczy, 
żeby drużyna pro- 
wadziła różnicą 2 
bramek i ostatecz- 
3 nie przegrywała 
zawody z taką sa- 
mą różnicą ? 

— Na pewno bar 
dzo mało jest w 
Łodzi takich, któ- 
rzy już wiedzą, że 
ŁKS Włókniarz po 
zyskał dla swojej drużyny ligowej 
nowego trenera. Tym nowym nabyt- 
kiem jest właśnie trener Drabiński. 

Treningi pod kierunkiem Drabiń- 
skiego odbywają się trzy razy w ty- 
godniu: wtorki, środy, czwartki. Tre 
ner ma nadzieję, że w ciagu września 
drużyna podciągmie się kondycyjnie 
na tyle, żeby wytrzymać tempo gry 
przez pełne 90 minut, 

Frekwencja ną ostatnim treningu 
była nie pełna, ale to nie 2 winy gra 
czy. Janeczkowi lekarz zabronił tre- 


p eee e ainne D 


na Wiśle: akademicki uulrz 


— A. Koperski. 


12 punktów, dlaczego więc nie miał 
by wygrać w niedzielę 

Drużyna łódzka wystąpi w skła- 
dzie: Uptas — Kopanićtwski, Kope- 
ra — Sołtyszewski, Słaby, Bajan — 
Różycki, Wróbeł, Wiernik, Pawii- 
kowski, Marciniak. Mecz odbędzie 
się na stadionie przy Al. Unii o 


godz. 15-tej. 
UNUEZUGENONKZAKUWSNZZEKUKMM 


Od Redakcji 


BARBARA I CECYLIA. Jeśli 
przy zakładach pracy, w których 
jesteście zatrudnione, nie ma koła 
sportowego, należy się zwrócić do 
jednego z klubów łódzkich naprz.: 
Ogniwo, ul. Obrońców Stalingradu 
30, ŁKS. Włókniarz, ul. Piotrkow= 
ska 272a i zapisać się do sekcji gim 
nastycznej lub piłki ręcznej. 


ZYGMNT NOWAK. W poruszo- 
nej sprawie proszę się zwrócić do 
Redakcji „Sportu“, która publiko- 


Piotrko ws 102-a 


— Dział Miejski. tel 


nować, Styczyński ma usztywnioną 
nogę w opatrunku gipsowym, Koź- 
miński był nieobecny ze względu na 
rozbite kolano, a Szczurzyński z po 
wodu zawrotów głowy — ot ofiary 
meczu z bytomskim Górnikiem. A tu 
przecież spotkanie z 
Związkowcem za pasem. 

Mecz Związkowiec — ŁKS Włók- 
niarz odbędzie się w sobotę w Krako- 
wie. 


Szczecin Poznań? 2:1 


W Szczecinie odbyły się międzymia- 
stowe zawody piłkarskie Poznań 
Szczecin. Reprezentacje składały się z 
Wygrał Szczecin 


graczy A-klasowych. 
2:1 (2:0). 


Akcję szkolenia 
prowadzi WKKF 


w Łodzi 


„WKKF zawiadamia przewodni- 
czących, v-przewodniczących kul- 
turalno-oświatowych i instrukto- 
rów kół sportowych, że kolejne 
szkolenie odbędzie się dnia 15 bm. 
o godz. 18.00 w małej sali konferen 
cyjnej O.R.Z.Z. — Łódź, ul. Trau- 
gutta 18 (II piętro). 

Obecność wszystkich powołanych 
na szkolenie — obowiązkowa. 


krakon ; klub nasz brał udział w akcji żniwa 


Oddajcie lokal! 


Klub nasz WZKS Łodzianka  powe 
stał w 1947 r., istniejemy więc zaledwie 


trzy lata, a mamy już 12 czynnych 
sekcji, w tym 7 zgłoszonych do odno= 
wiednich związków sportowych. W sek 
cjach tych mamy zorganizowanych 
przeszło 500 członków. 

Największą żywotność wykazują sek- 
cje: piłkarska, tenisa stołowego i ko- 
larska. O aktywności członków naszego 
klubu Świadczą następujące fakty: roz 
poczęto budowę strzelnicy, wykończono 
budowę dwóch boisk do siatkówki, jed 
nego boiska do koszykówki, uparząd- 
kowano boisko piłkarskie oraz w po- 
łowie wybudowano bieżnię, 

Na przyszły rok projektujemy wy- 
kończyć strzelnicę i budowę bieżni oraz 
wyremontować diwa korty tenisowe, 

W tym roku w ramach akcji kulta= 
ralno =- oświatowej zamierzamy własny 
mi silami urządzić świetlicę, gdyż nasz 
wiceprezes kulturalno = oświatowy nie 
wykazuje żadnej działalności,  Widziam 
no go w klubie wtedy gdy był wybiem 
rany na wiceprezesa i na tym. się jego 
styczność z nami skończyła. 

Drugą naszą bolączką jest brak loka 
lu klubowego. Mieliśmy swój lokal, 
przy ul. Legionów 18, ale zabrano go: 
nam czasowo i jakoś nie możemy go 
obecnie odzyskać, Dalsze losy naszego 
lokalu są nie wyjaśnione. — zabrali go 
i nie oddają. 

W ramach łączności miasta ze wsią 
nawiązaliśmy i utrzymujemy kontakt 
sportowy z LZS-ami Pławno i Gidle w 
| powiecie radomszczańskim, Oprócz te= 


nej we wsi Adamów Nowy, 

To są nasze osiągnięcia i zdobycze, a 
o brakach i niedociągnięciach, a tych 
jest, niestety, wiele, napiszę następnym 
razem, 

Korespondent „Expressu IŁ" 
W. Fiirst 


Plywacy 
łódzkiej Spójni 
przystępują 
do pracy 


Sekcja pływacka ZKS. Spójnła 
musiała przerwać działalność w 
okresie letnim z uwagi na brak 
pływalni, ale obecnie wznawia tre- 
ningi zimowe na krytej pływalni w 
„Ognisku“. 

To jest jeden z powodów, dla 
którego zwołano ogólne zebranie 
pływaków na 18 bm. godz. 17 w io- 
kalu klubowym Północna 36. Te- 
matem obrad będzie plan pracy na 
sezon zimowy. Spójnia mile powi- 
ta również kandydatów do swej 
sekcji pływackiej. 


Ogłoszenia drobne 


Dr SKONIECZKA [POTRZEBNA gos- 
Choroby nerwoweposia do dwojga 
5 — 6. Piotrkow-osób z dzieekiem. 
ska 16, tel. 276-48.JKonieczne referen 
G52cje. Bandurskiego 


5 
KROJU owoczad A m. 7. 


nego,  modelowa-|]POTRZEBNA po- 
nia, szycia, wy-|moenica do kuch- 


uczają Kursy IPRJĄni. Obrońców Sta- 
Próchnika 25. lingradu 78, m. 1. 
1424] (11-go Listopada) 


SREBRO złom Po ZEE 
każdej postaci, st4 POTRZEBNA põ- 
re monety kupujejmocnieca domowa 
Piotrkowska 120 ijod zaraz, Sienkie- 
52 Linkowski. 653]wicza 27, m. 21. 


WIOLONCZELA z SE RER 
futerałem do sprze POTRZEBNA po- 
dania. Wiadomość:|mocnica domowa 
nl. Krucza 38, m]od zaraz. Piasto- 
2, 56l]wa 40, m. 5. 1446 


ROCZNA Wzoro-|POTRZEBNA gò- 
wa Szkoła Masa-|sposia. Nowotki 9. 


żu, Kosmetyki drj— sklep. Urbań- 
Treny Rudowskiej,| ski, 1447 
Piotrkowska 175 


m. 5. Tel. 109-01|[POTRZEBNA po- 
przyjmuje zapisy.|mMocnica domowa. 
560, Lipowa 64, Kron. 
I Gołoś EŃ 1448 
Wena oszuka POMOCNICA do- 
Sa Sz PH Mova na godziny 
zeuk _ tlastycz-|7 — 13, Żeromiskie 
nych, Łódź, Naru-j go 39, m. 8. 


towicza TT. 559 1449 


Pracownicy poszukiwani 


Kobiety do pomocy przy pracach ma- 
larskich i magazynowych oraz pra- 
ceowników gospodarczych zatrudni 
Przedsiębiorstwo FRemonotowo =- Bu- 
dowlane, Łódź, ul. Piotrkowska 171 
w oficynie. Zgłoszenia przyjmuje Wy 
dział Personalny. 544 


Rozwożników i platformy jednokon- 
ne poszukujemy od zaraz do rozwózż 
ki mleka. Okręgowa  Spółdzieinia 
Mieczarska ul. Gdańska 126. 554- 


Referenci budowlani do Sekcji Inwe- 
stycji poszukiwani od zaraz. Zgłosze 
nia z życiorysem do Centralnego Za 
rządu Przemysłu Gastronomicznego 
— Sekcja Personalna, ul. Południo- 
wa 46. 562 


Księgowego samodzielnego ze znajo- 
niością księgowości przemysłowej i 
planowania zatrudni od zaraz Spół- 
dzielnia Pracy „Wózek*, Łódź, ul. 
TKWN nr 3, tel. 204-55. 568 


OGŁOSZENIA 


do wszystkich pism w całej Pol- 
sce przyjmuje: 
BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ 
SPÓŁDZ. WYDAWN. „PRASA“ 
* ul, Piotrkowska 104a 
tel. 111-50 i 114-75 
codziennie od godz. 8 — 17, w so 
botę od godz. 8 — 15. 558- 


Czytajcie 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


129-13 — Sportowy, 


telefon 137-47 


Ogłoszeń: 


111-50 | 114-75. — Wydawca: „EXPRRSS [LUSTROWANY* — Prenumeratę miesięczną. wynosząca 150 zt przyjmuje PPK „Ruch* aa konto PKO) VII ARRO 
oraz wszystkie Urzedy | Agencje pocztowe oraz listonosze wiejscy. 
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